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CENY OGŁOSZEŃ  
za w iersz m ilim etrow y  
przed 1 zlorv w tek­
ście SO ar_ za tekstem  
40 irr O głoszenia tabe­
laryczne uO nroc. a 
sw igteczne 25 oroc, 
drożej. Drobne oirio- 
szenis po 10 groszy, 
tla Doszukujących pra 

cy 5 irr. za wyraz. N aj­
m niej 1 zł.

K onto czekowe PKO  
W a r s z a w a  ' i ł  STO.
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?osnow!ec, wtorek 25  listopada 1930 roku. Cena numeru 10 groszy.
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P r e n u m e r a t a  wy­
nosi m iesięcznie

z L  1 , 0 0
Adres adm in istracji: 
P iłsu d sk iego  Nr 8 te­
lefon 4-97. telefon re­
dakcji 6-92. telefon  re­
dakcji nocnej ; dru 

karni 4-94.
K onto czekowe PKO. 

W arszaw a 85 870
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
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Najwyższy w państwie trybunał 
-  społeczeństwo — wydało poraź 

drugi swój wyrok.
Gnegdajsze wybory do senatu 

daty zdecydowane zwycięstwo liście 
nr. 1.

Na ogólną liczbę 111 senatorów 
obóz prorządowy uzyskał 78 manda­
tów.

Jest to zwycięstwo nadspodzie­
wane.

Społeczeństwo zdecydowanie po­
tępiło warcholstwo ludzi świadomie 
dążących do zepchnięcia Polski na 
bezdroża anarchii i rozkładu, skła­
dając losy państwa w ręce obozu 
prorzą dc wego.

Jest to z jednej strony niezbity 
dowód siły moralnej i spoistości na­
szego społeczeństwa, a z drugiej 
strony ogromna wiara i zaufanie 
do wodza narodu — marszałka P ił­
sudskiego.

Dzięki tej sile moralnej już nie­
jednokrotnie odnosi!!śmy, jako na­
ród. ulęknę zwycięstwa.

Miejmy więc nadzieję, że dziś, 
oddając przyszłe losy nańsfwa w rę 
ce marszałka Piłsudskiego i jego o- 
bozu. odnosimy nowe zwycięstwo.

Jako naród i jako państwo znów 
triumfujemy...

W ARSZAW  A, 24. 11. (wł.) Re-

W Y NIK  WYBORÓW DO S E JM U  
ŚLĄ SKIEG O.

K ATO W ICE, 24. U . (wł.) W y­
nik wyborów do sejmu śląskiego 
jest następujący: lista BBW R. o-
trzym ala 19 mandatów (przy po- 
przedniem głosowaniu do sejmu ślą­
skiego otrzym ała 10). lista połączo­
nych stronnictw  Ch D. (K orfanty), 
N. P. R. i P iasta  — 19 mandatów 
(przedtem 16), socjaliści— 3 (przed­
tem 5), niemcy — 7 (przedtem 15).

L ista komunistyczna pozostała 
bez mandatu.

Ja k  w ynika z powyższych da­
nych, w pierwszym rzędzie daje s'ę 
zauważyć znakomity wzrost głosów 
polskich.

Również i lista BBW R. prawne 
podwoiła swój stan posiadania, ja ­
ki miała w poprzednim sejmie ślą­
skim.

Socjaliści stracili obecnie dwa 
mandaty, a komuniści tym razem 
zdobyli zaledwie nikłą ilość głosów.

ZAMACH NA M IN ISTR A  
IRLA N DZKIEGO ,

LONDYN, 24. 11. Ubiegłej no- 
jy nieznani sorawcy dc konali w 
Dublinie zamachu rewolwerowego 
na irlandzkiego ministra zdrowia.

Gdy minister wchodził do siedzi 
by prezydenta parlamentu irlandz­
kiego, został ragle zasypany strza­
łami rewolwetwwemi. Straż przy­
boczna ministra odpowiedziała na 
tychnriast ogniem, napastnicy zdoła 
li jednak zotec. M inister wyszedł z 
zamachu caio, jedynie jeden z agen 
tów został ranny w kolano.

Zamach tc-u wywoła! w Dublinie 
tern większe wrażenie, że przed 
kilku dniami usiłowano zamordo­
wać również prezydenta Irlandii,
Cosgrave-

wo listy nr. 1
do senatu.'

B. B. W. R. zdobył 78 mandatów.

orach
zultat wyborów do senatu przedsta­
wia się na terenie caiej Polski na­
stępująco :

W  ar szaie a - miasto nr. 1 — 3 
mandaty, nr. 4 — 1 mand.

Województwo - warszawskie nr. 
1 — 3 mand., nr. 4 — 2 mand., nr. 
7 — 2 mand.

W oj. łódzkie — nr. 1 — 4 mand., 
nr. 4 — 1 m.. nr. 7 — 2 mand., 12 
(niemcy i żydzi) — l m .

W oj. lubelskie — nr. 1 — 5
mand., nr. 4 — 1 m., nr. 7 — 1 m.

W oj. kieleckie — nr. 1 — 6 m., 
nr. 4 — 1 m . nr. 7 — 2 mand.

W oj. białostockie — nr. 1 — 3 
mand., nr. 4 — 1 m.

W  oj. pomorskie — nr. 1 — 1 m., 
nr. 4 — 1 m . nr. 7 — 1 mandat.

W oj. poznańskie — nr. 1 — 2 
mand., nr. 4 — 2 m., nr. 7 — 2 m., 
nr. 12 (niemcy) — 1 m.

Wyniki wyborów do senatu
w województwie kieleckiem.

W ybory do senatu, na terenie 
całego województwa kieleckiego, 
dały zdecydowane zwycięstwo liście 
nr. 1, która zdobyła rekordową ilość 
6 mandatów, pozatem endecja (li­
sta nr. 4) zdobyła 1 m andat i lista 
nr. 7 (centrolew) 2 mandaty. Pozo­
stałe listy otrzym ały znikomą ilość 
głosów i nie zdobyły ani jednego 
mandatu.

W  ten sposób senatorami z listy 
nr. 1 w ybrani zestali: 1) Józef T ar­
gowski (W arszawa, rolnik), 2) Igna

cy Miciński (Kielce, dziennikarz), 
3) Zygmunt Leszczyński (powiat o- 
patowski, rolnik), 4) Jerzy Barań­
ski (W arszawa, pedagog), 5) K azi. 
miera Grunertówna (Kielce, emeryt 
ka, 6) Kazimierz Mora - Brzezińsld 
(W arszawa, urzędnik).

ź  listy Br. 4 wchodzi: Stefan
Sołtyk (dyr. gimnazjum. Radom).

Z listy nr. 7 wybrani zostali: t)  
Aleksander Dębski (W arszawa, pu­
blicysta), 2) Franciszek Ciastek (po 
w iat sandomierski, rolnik).

Sowiety w ogniu rewolucji.
W croszylow dyktatorem, — Masowe aresztowan a —

O Sta l in ie  brak wieśc i .
P O T W IE R D Z E N IE  POG ŁO SEK  

O PRZEW ROCIE.
W ILNO, 24. 11. (wł.) Mimo ofi­

cjalnych zaprzeczeń o sytuacji w 
Rosji sowieckiej, nadchodzą w dal­
szym ciągu wiadomości o obaleniu 
dyk ta tu ry  Stalina.

Drogą radjow ą ze stacji radjo- 
wej w W ilnie otrzymano dziś wiado 
mość, że dyktatorem w Sowietach 
je st głównodowodzący armią czer­
woną, Woroszylow, który  przyobie 
cal ludności przywrócenie praw. a 
arm ji czerwonej iaknajdalej idące 
przywileje. 0  Stalinie kompletny 
brak wieści.

W ILNO, 24. 11. Z powiatu bra- 
sła^wskiego nadeszły wiadomości, iż 
po stronie granicy sowieckiej w 
miejscowości sowieckiej Bigusów 
przez cały dzień w kilkugodzinnych 
odstępach słyszano Strzały karabi­
nowe, oraz kilkakrotne salwy kara­
binów maszynowych. Równocześnie 
dał się zauważyć po stronie sowiec­
kiej wielki ruch w tamtejszych o-

siedlach. Słychać bvło jęki i krzvki.
W ARSZAW A, 24 11. (wł.) Wczo 

ra j wrócił z Moskwy do W arszawy 
poseł sowiecki Owsiejenko.

W ARSZAW A, 24. 11. (wł.) Po­
seł polski w Moskwie, p. Patek  na­
desłał do W arszawy sprawozdanie, 
w którein zaznacza, że w Moskwie 
panuje spokój.

G ENEW A, 24. 11. (w ł) Znajdu­
jący się na konferencji rozbrojenio­
wej ligi narodów. sowiecki komi­
sarz spraw  zagranicznych, L itw i­
now wyjechał dziś do Moskwy. De­
legacja sowiecka nie podała moty­
wów nagłego wyjazdu Litwinowa.

W yjazd Litwinowa, mimo bar­
dzo ważnych obrad na konferencji 
rozbrojeniowej, świadczy o naprę­
żonej sytuacji w Rosji.

W iLNO , 24. 11. (wł.l Odwołane 
zostało posiedzenie centralnej korni 
sji wykonawczej partji komuni­
stycznej w Moskwie, które miało się 
odb^ć 12 grudnia.

Posiedzenie zostało przesunięte 
na koniec grudnia.

B, posłowie przewiezieni z Brześcia.
S3, p o s ł o w i e  P r a o i e r ,  M ustek ,  łOermk i K w i a t k o w s k i  

w y p u s z c z e n i  z a  k a u e .ą .
W A R S Z A W A ,  24. 11. (wł.) 

Wczoraj donieśliśmy, że nastąpi 
ło przewiezienie uwięzionych b. 
posłów sejm iyych do więzień pod­
legających sądowi okręgowemu w 
Warszawie.

Dzisiaj o godz. 11-ej rano na we­
zwanie sędziego D e m a n t a 
zgłosili się u niego żona b. 
posła P ragera i rockina dra Kierni- 
ka. którym  b. sędzia Demant zakomu

nikował swą decyzję, iż poseł Pra- 
ger i K iernik wypuszczeni będą 
z więzienia po złożeniu kaucji w wy 
sokości 10.0* »0 zł. b. poseł Mastek 
po złożeniu 5 NX) zł. Również ma 
być zwolniony za kaucją b. poseł 
Kwiatkowskń

Popołudniu synowie p. K iernika 
złożyli kaucję. złnżvłv kaucje rów­
nież rodziny pozostałych trzech po­
słów.

W oj. śląskie — nr. 1 — 1 man- 
dat, 12  —  1 tu., nr. 19  —  2 m and.

Woj. imlenskie — nr. 1   4
mandaty.

W oj. nowogrodzkie — nr. 1 — 3 
mandaty. .

1Uoj. wołyńskie — nr. 1 — 5 
mand.

W oj. poleskie — nr. 1 — 3
mandaty.

W oj. lwowskie — nr. 1 — 7
mand., nr. 11 (ukraińcy) — 2 mand.

W oj. tarnopolskie — nr. 1 — 4 
mand., nr. 11 — 1 mand.

Woj. stanisławowskie — nr. 1 
— 3 jnand., nr. 11 — 1 mandat.

Woj. krakowskie — nr. 1 — 5 
mand., nr. 7 — 2 mand.

W edług powyższych danych li­
sta nr. 1 otrzymała 62 mandaty, nr. 
4 — 10 mand., nr. 7 — 12 mand., nr. 
11 — 4 mand., nr. 12 — 3 mand., nr. 
19 — 2 mand.

Z listy państwowej przypadło 
nr. 1 — 14 mand., nr. 4 — 2 mand., 
nr. 7 — 2 mand.

Ostateczny podział mandatów 
przedstaw ia się następująco: nr. 1— 
76 mand., nr. 4 — 12 mand., nr. 7 — 
14 mand., nr. 11 (blok ukraińsko- 
białoruski) — 4 mand., nr. 12 (niem 
cy) — 3 mand. i nr. 19 — 2 mand.

PL E N A R N E  P O S IE D Z E N IE  
klubu parlamentarnego bezpartyj­
nego bloku współpracy z rządem.
W ARSZAW A, 24. 11. Prezydjum  

klubu bezpartyjnego bloku współ­
pracy z rządem zawiadamia wszyst­
kich wybranych posłów do sejmu, 
że w środę, dnia 26 bm. odbędzie 
się plenarne posiedzenie klubu, o 
godz. 10 rano w lokalu BBWR., w 
gmachu sejmowym.

A N G IE L S K I MTNTSTER GÓR­
NICTW A 

stara się o zawarcie polsko - nie­
mieckiej umowy w sprawne cen 

węgla.
LONDYN, 24. 11. „Daily E x ­

press" donosi, że angielski minister 
górnictwa Shinwell rozpoczął stara 
nia o zawarcie umowy między An- 
glją. Polską i Niemcami celem usta 
bilizowania cen węgia, podziału ryn 
ków zbytu i zrównania warunków 
pracy. Po konferencji, która odbyła 
się między niemieckim ministrem 
górnictwa Stegerwmldem i Shinwel- 
lem w Londynie angielski minister 
zwmócił się do rządu polskiego z 
prośbą o wysłanie delegata do Lon­
dynu celem naradzenia się nad tą 
sprawą.

p o o z :ę i :o w ^ ! I
N i n i e i s z e m  w y r a ż a m  n a j ­

s z c z e r s z e  p o d z i ę k o w a n i e  p. m e ­
c e n a s o w i  S. E i h e n s c b u t z o w i  w  
S o s n o w c u ,  z a  J e g o  o d d a n ą  o- 
b r o n ę  w  m o im  p r o c e s : e  z d n  
22 b. m.

Wddectna S. L Sosnowiec



donos’ Je ...
— R adiostacja, m oskiew ska podaje 

t  C harb ina, że czerw ona a rm ja  ch ińska 
za ję ta  pow ażniejsze ośrodki w p row in­
c ji H onan, a m ianow icie M ang-Jen , 
S i-S jang, W ang-Szang i W u-& ang , w 
k tó rych  w prow adzony zostai u s tró j so­
wiecki.

— W ładze bezpieczeństw a areszto­
wały w W ilnie 3 szpiegów', d z ia ła ją ­
cych na  korzyść jednego z państw  
ościennych. W szysikieh  osadzono w 
w ięzieniu na Łukiszkach.

— W przesileniu  p a rlam en ta rn em  
w A u sfrji n astąp iło  lekkie odprężenie. 
W czoraj udał sie b. kanclerz  Sehober 
na  aud jeneje  do p rezyden ta  rep ub lik i 
M iklasa, z k tórym  konferow ał caią  go 
dzine- Słychać, że rokow ania  w sp raw ie  
większości p a r la m e n ta rn e j m a ją  być 
w ciągu bieżącego ty g odn ia  podjęto n a  
nowo.

— „B erliner T ag eb la tt"  donosi z M ar 
d ry tu  o w ielkiej koncen trac ji w ojsk w 
stolicy hiszpańskiej.

W  osta tn ich  dniach ściągnięto  do 
M adry tu  Ik cn e  oddziały stac jo n u jące  
dotychczas na  pogran iczu  francusko- 
hiszpańskiem , oraz na  wybrzeżu połud- 
niowem  A d rja ty k u . O negdaj k ró l A l­
fons dokonał osobiście in spekcji p ierw  
szego pułku  a r ty le r j i  polowej, s tac jo ­
now anego w miejscowości C arabanca  
n iedaleko M adry tu . P rzy  te j sposobno 
ści pułk  zapew nił k ró la  o w ierności 
pułku wobec dom u panującego.

— H ydrop lan  włoski, p e łn iący  służ­
bę pocztową pom iędzy B arceloną a M ar 
sy lją  zaginął. N a poszukiw ania zag i­
nionego sam olotu w yruszy ły  trz y  to r ­
pedowce. N a pokładzie h y d ro p lan u  znaj 
dow ały sie 4 osoby.

—G rupa kom unistów , ro zk le ja jąca  a- 
fi»’-e wyborcze w Nowej W si n a  Ś ląsku 
n ap ad ła  na  k ilku  pow racających  do do 
m u powstańców . Podczas u tarczk i, j a ­
ka sie w yw iązała m iedzy obu grupam i, 
jeden z powstańców  został ciężko ra n n y  
i zanim  nadeszła pomoc, w yzionął du­
cha. N apastn icy  zbiegli.

— K ozak duński nazw iskiem  A lfa- 
now i robo tn ik  zag łęb ia  donieckiego 
N aum of, k tó rzy  uciek li swego czasu z 
R osji do P o lsk i i w dn iu  18 bm. zostali 
z pow rotem  do R osji w ysiedleni w dn iu  
w czorajszym  znowu przekroczyli g ra n i 
ce polską i odstaw ieni zostali do Rów­
nego. Ja k o  powód przekroczenia g ra n i­
cy podają  zmy lenie d rogi podczas uciecz 
k i przed sow iecką s trażą  pograniczną.

— N a ul. F re d ry  w P oznan iu  w yda­
rzy ł sie n iezw ykły  w ypadek sam ocho­
dowy, k tó ry  om al n ie  zakończył sie 
poważną k a tas tro fą . U licą  F re d ry  je ­
chał sam ochód z k ilku  pasażeram i. W  
pew nej chw ili szofer usiłow ał skręcić, 
nie w ład a jąc  jed n ak  dobrze k ierow ni­
cą, w jechał n a  chodnik tuż pod w ielką 
szybę w ystaw ow ą re s ta u ra c ji  „P od  
Orłem ". Chcąc zaham ow ać, kierow ca 
pom ylił sie i -zamiast użyć ham ulca, 
dodał gazu. Z brzękiem  pęk ła  olbrzy­
m ia  szyba w ystaw ow a, przyczem  gość 
uderzony  stolikiem , przy  k tó ry m  sie­
dział, u leg ł n ieznanym  kontuzjom .

Szofer i pasażerow ie uciekli, pozo­
staw ia jąc  sam ochód n a  łaskę losu.

— W idzew, przedm ieście Łodzi, 
w strząśn ięte  zostało s trasz liw ą  zbrod­
nią, k tó re j w idow nią b y ła  ul. Roki- 
eińska.

Pom iędzy m ałżeństw em  Kożuchow- 
skieh dochodziło bardzo często do sprze 
czek m ałżeńskich, z tego  powodu, że 
K ożnchow ski by ł nałogow ym  p ijak iem  
i  częstokroć odgrażał sie sw ojej żonie 
Zofji, że ją  .zamorduje.

K ożuehow skiego od dwóch dni w do 
m u n ie było, a gdy  dziś z jaw ił sie, żo­
na  obaw iając  sie, aby  m ąż nie w yko­
n a ł sw ojej groźby, za trzasn ęła  drzw i i 
nie chciała  go w puście do domu. W ów 
czas K ożuehow ski siln ie  ta rg n ą ł za 
drzw i, wszedł do m ieszkania, a  wów­
czas żona chw yciła za siekierę i zadała  
m u straszn y  cios w głową, k ładąc  go 
trupem  n a  m iejscu.

K ożuckow ska została  aresztow ana.

Za  darmo
udzielam  każdej p an i do­

brych  po rad  przeciw

u p t i w o m
K ażda p an i sie zadziw i i 

bądzie m i wdzięczną.
A nna G ebauer, >Stettin,

H. 8. F ried rich  - E b crstr. 105
(Niemcy). Dołączyć n a  por- 

to rja .

droga na świat szerok
Wobec g5fniesiąca Pomorza46 <18.JO. — 16X18. b. r.)

pożądaniem cudzegoZ inicjatyw y związku obrony 
kresów zachodnich w całej Polsce 
od dn. 16 bm. do dn. 16 grudnia 
odb;ywa się „miesiąc Pomorza"— 
miesiąc propagandy wśród naj­
szerszych warstw ludności Rze­
czypospolitej —  hasła nienaru­
szalności naszych granie i wyzy­
skania naszego dostępu do mo­
rza , zgodnie z wielkiemi zada­
niam i naszego państw a i narodu.

Dawna, przedrozbiorowa Pol­
ska nie dość ceniła posiadanie 
wybrzeża morskiego i choć miała 
po temu szeroką możność, — nie 
umiała rozwiń ąć swej potęgi moi' 
sklej. Nie wzięła przeto udziału 
w wielkim wyścigu narodów za­
chodnich w rozwoju handlu m or­
skiego, nie zdołała obronić się, 
nie posiadając floty wojennej, 
przed najeźdźcami z północy, -— 
wreszcie, pozbawiona podstępnie 
wybrzeża morskiego, —  stała się 
łupem sąsiadów.

Dziś posiadamy zaledwie skra 
wek naszego dawnego morskiego 
włodarstwa, ale już rozumiemy 
całą wartość tego skarbu. Chodzi 
jednak o to, by poczucie tej praw  
dy weszło w krew narodu, by 
utrw alić się mogło zrozumienie, 
że nie masz takiej ofiary, której- 
by nie w arto było złożyć w obro 
nie naszego Pomorza, naszego 
dostępu do Bałtyku.

Każde dziecko w Polsce po­
winno wiedzieć i rozumieć, że 
niema i nigdy nie było żadnego 
„korytarza", sztucznie dzielącego 
Rzeszę Niemiecką i P rusy  Wscho 
dnie. Odwiecznie zaś było słowian 
skie Pomorze, ziemia polska, 
szarpana ustawicznie przez na­
cisk germański, ujarzm iona przez 
wroga, lecz znowu wyzwolona i 
złączona z całością państw a pol­
skiego.

Po zrzuceniu niewoli krzy­
żackiej od roku 1466 do 1772, — 
tj. do daty pierwszego rozbioru 
Rzeczypospolitej, —  Pomorze 
dzieliło losy całego narodu. Od 
roku 1919 jest znowu razem z 
odrodzoną Polską. P rusy  zaś 
wschodnie —  były i są tylko ko­
lon ją  niemiecką, sztucznym two­
rem niemieckim na obcej ziemi 
prusów i mazurów polskich.

Pomorze kaszubskie nigdy nie 
przestało być krajem  etnograficz­
nie polskim. Pod rządam i zabor- 
czemi wybierało od 1871 do 
1918 r. piętnaście razy do parla­
m entu posłów wyłącznie pol­
skich, ani razu niemca. Jest to 
fak t wymowny.

Spis ludności z 1921 r. w yka­
zał, iż mieszka tu  81 proc. pola­
ków, a zaledwie 18,5 proc. niem- 
ców. Dane zaś adm inistracyjne 
stwierdzają, że w dniu 1 stycznia 
1928 r. ludność województwa po­
morskiego wynosiła 978.853 o- 
sób, w tern 849.591 polaków, czy­
li 88,2 prc.; 109.196 niemców 
czyli 11,3 proc.; 4332 żydów i 
innych, czyli 0,5 proc.

W edług danych, nie m ają­
cych jednak znaczenia urzędowe­
go, w dni n 1 lipca br. niemcy 
w województwie pomorskiem sta­
nowili już tylko 9,7 proc. ludno­
ści (97.575 osób).

Czy w tych w arunkach histo­
rycznych i narodowościowych Po 
morze jest „korytarzem ", utworzo 
nym  tylko w celu dania Polsce 
dostępu do morza? Czy w świetle 
tych cyfr pretensje Niemiec nie

są tylko 
mienia?

Pomorze pozatem może być 
krajem  kwitnącym tylko pod rzą­
dami Polski, kierującej swój han­
del światowy przez kraj ten ku 
Bałtykowi. Gdańsk, dawny port 
Rzplitej, dziś związane z Polską 
wolne miasto, po czasach świet­
ności pod skrzydłami Orła Bia­
łego —  stał się zaniedbanym por­
tem pruskim  w dobie porozbioro- 
wej, by znów przy wolnej Polsce 
przeżywać nowy okres swej 
świetności, niestety przez gdań­
szczan nie cenionej. Bo oto, gdy 
w 1912 r. przywóz i wywóz w 
porcie gdańskim wynosił 
2.453.212 ton, to w r. 1928 cyfra 
ta  dosięgła 8.615.682 ton.

Nowy port polski w Gdyni 
rozwija się w tempie iście amery- 
kańskiem, budząc zdumienie in­
nych narodów. Przez terytorjum  
Pomorza przechodzi nowa lin ja 
kolejowa, łącząca Gdynię z Gór­
nym  Śląskiem. N a siwych falach 
B ałtyku kołyszą się polskie okrę­
ty  wojenne i handlowe. Skromna 
jest jeszcze flota polska —  ale 
od nas tylko zależy, by liczebność 
jej i siła odpowiadały wielkości 
i sile Polski.

Niemcy dobrze rozumieją, że 
panowanie Polski nad Bałtykiem 
utrw ala się z rokiem każdym, 
pragnęliby nie dopuścić do dal­
szego zagospodarowywania się 
tu  prawdziwego właściciela, bo

pam iętają, co mówił w 1768 r. 
król pruski Fryderyk II:

—  Kto posiądzie ujście W isły 
i Gdańsk —  ten będzie większym 
panem Polski niż król, który w 
niej panuje.

Rozbiór Polski w 1772 r. do­
wiódł słuszności tego twierdze­
nia. Niemcy, zagarnąwszy Pomo­
rze, wyciągnęli rękę później po 
Warszawę...

W  r. 1918 odwróciła się k ar­
ta  historji. Sztandar Polski znów, 
powiewa nad Bałtykiem. Wolą 
zaś narodu polskiego jest, —  by 
sztandar ten powiewać mógł co­
raz dumniej.

Potężne są Niemcy, ale potęż­
niejszy jest jeszcze duch narodu 
polskiego, który ongi stworzył 
Grunwald, a dziś nie da sobie 
wydrzeć dziedzictwa dziejowego, 
bram y na szeroki świat—Kaszub 
i Pomorza.

Niech nikt w „miesiącu Po­
morza* ‘ nie skąpi datków na cele 
narodowe na Pomorzu i na budo­
wę hydroplanów wojskowych —< 
w odpowiedzi na roszczenia nie­
mieckie, niech każdy polak po­
w tarza sobie słowa kaszubskiego 
poety H. Derdowskiego, zwrócone 
do Pomorzan:

Czujcie tu  ze serca toni 
Skład nasz apostolści:
Niema Kaszub bez Polon i 
A bez Kaszub Pol ści.

Ł. Radziejowski.

Żądania pracowników samorządowych
Nowa pragmatyka służbowa i przepisy dyscyplinarne.
W  W arszaw ie odbyło sie w sobotą 

posiedzenie ra d y  naczelnej trzech zwią 
zków pracow ników  sam orządow ych: 
m iejskich , - pow iatow ych i gm innych. 
Posiedzeniu  przew odniczy! prezes W. 
Popielaw ski.

N a zebran iu  postanow iono w ystąp ić  
do m in is tra  spraw  w ew nętrznych z proś 
bą o przyśpieszenie uchw alen ia  znajdu  
jące j sie w radzie  m in istrów  p rag m a ty  
ki służbowej d la  pracow ników  sam o­
rządow ych w szystkich 3-ch stopni oraz 
przepisów  dyscyp linarnych  d la  tych  
pracow ników .

P onad to  postanow iono prosić m in i­

s tra  sp raw  w ew nętrznych o zwolnienie 
wództw ach zachodnich od uiszczenia 
pracow ników  sam orządow ych w woje- 
dodatku  kom unalnego do państw ow e­
go podatku  dochodowego.

Poza tern uchw alono prosić m in i­
s tra  p racy  i opieki społecznej o p rzy ­
spieszenie now elizacji ustaw y  o u be* 
pieczeniu społecznem pracow ników  sa 
m orządowych.

N ow elizacja ta  zaw iera przepis, ża 
zw iązki kom unalne m ogą ubezpieczyć 
swych pracow ników  na  w ypadek choro 
by  we w łasnym  zakresie, o ile świadczę 
n ia  kom unalne nie są m niejsze od św ia 
dczeń kasy  chorych.

Mobilizacja akcji zapom ogow ej
przed zimowym wzrostem bezrobocia.

Bezrobocie w Polsce, wynoszące o- 
becnie 180 tysięcy  osób, w zrośnie w n a j­
bliższych dniaeb w skutek zm iany  w a­
runków  atm osferycznych, uniem ożli­
w iających  prow adzenie robó t drogo­
wych i budow lanych. D ośw iadczenia 
la t ubieg łych  w ykazują , że w okresie 
końcowym listopada oraz do połow y 
g ru d n ia  sezonowy w zrost bezrobocia 
w ynosi tygodniow o od 3 — 5 tysięcy  o- 
sób. N apięcie bezrobocia trw a  zazwy­
czaj do g ru d n ia , poczem w zrost liczby 
bezrobotnych pow oli spada, a  znacz 
na  popraw a na ry n k u  p racy  n astępu ję  
dopiero s początkiem  m arca.

W edług przew idyw ań kół facho­

wych, liczba bezrobotnych w yniesie 
w końcu g ru d n ia  conajm niej 200 tys. 
osób. K oła  rządowe, m ające sobie po 
w ierzoną piecze nad  bezrobotnym i, za­
pew niły  sobie dostateczny dopływ środ  
ków n a  akcje zasiłkow ą d la  bezrobot­
nych. J a k  sie dow iadujem y, w yasygno­
w ało m in is te rjm n  p racy  i opieki społe 
cznej n a  ten  cel n a  rzecz łunduszu  bez 
roboeia 1 m iłjon  zł. P onad to  nuniste- 
r  jum  p racy  u zy sk a ło , w m iuiste- 
rju m  skarb u  zapew nienie, że środki nie 
zbedue n a  w ypłatę  zasiłków bezrobot­
nym  bedą we w łaściw ym  czasie w ypła 
cane.

K i n o - T e a t r

„M iraż”
dąbrowa Górnicza 

3-go Maja 14,
te le f o n  3-01.

O d  w to r k u  25 d o  c z w a r tk u  27 l i s to p a d a  b r .  w ią c z n ie .  
P o e m a t  m i ło s n y  z  ż y c ia  h u z a r ó w  w ę g ie r s k :c h .

MIŁOSNY SZEPT MOCY
W  ro li  g łó w n e j k u s z ą c a  L IL  D A G O V E R .

A n o n s !  O d  p ią tk u  28 -g o  l i s to p a d a  b. r. A n o n s !

„K ró l 0 ó r “ Ł" »
w  “ S  ? T y  M C R  & W B C '  T O R  w S A r H
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18 ko pokarmu.
Ju ż  ludy w odległej przeszłości 

wysoko ceniły miód jnko pokarm, 
ljj pój i środek lecznicy na wiele 
cl)o ról).

Nowsza medycyna stwierdziła, 
żo miód posiada wysoką wartość 
odżywczą: w porównaniu z cu­
krom 7, kuraka cukrowego nie two­
rzy, po spożyciu go, w organizmie 
ludzkim kwasów żołądkowych, za­
w iera wartościowe sole mineralne, 
kwasy i witaminy, jest: łatwo straw-* 
ny  i oiininiz.iu go zaraz wchłania.

Miód przedstawia dalej wysoką 
Wartość leczniczą: prze ogólnem o- 
słnbicrru organizmu tak u

dzieci chorych na błędnicą 
lub rachitis, ja  i u osób starszych, 
wyczerpanych chorobą lub wiekiem, 
wzmacnia osłabiony organizm, 
wzmaga funkcje żołądka, ułatw ia 
trawienie innych pokarmów.

Miód zawiera w wysokim stop­
niu zw ązek chemiczny „glikogen“ 
(skrobia zwierzęca), k tórv stanow i

składnik zapasowy mięśni
naszych, serca i w ątroby, a tem 
samem jest źródłem siły naszego 
•inki.

Wedle orzeczeń słynnych lekarzy, 
miód jest glównem źródłem siły i 
rytm u serca i jest pierwszorzęd­
nym środkiem odżywczym.

Dr. Zeiss opowiada, że 70-letnie 
mu pacjentowi z puehhzną na ciele 
przy wadzie serca, zastosował 
wzmacniający jak wiadomo, serce 
środek, digitalis”. Mimo odpowied 
niego leczenia, stan pacjenta się 
nie polepszył.

Dla wzmocnienia organizmu ser 
ca polecił miód. Chory z przyjemno

SZCZĘŚCIE ZNALEZIONE  
W  TAKSÓWCE.

Rosyjski emigrant z Berlina zosta! 
synem amerykańskiego miljonera.

_ Mr. Roosevelt, bogacz am erykań 
ski, przybył do Berlina w sprawach 
finansowych. Przy okazji „protesto­
wał czynnie” przeciwko praw u pro­
hibicji.

Pewnego wieczora, po kilku de­
m onstracjach na korzyść alkoholu, 
mr. Moosevelt był w tak  dobrym na 
stroju, że zapomniał w taksówce te­
ki,
wypchanej dolarami oraz dokumen­

tami.
Przypadek (to kapryśne, a  tak  

pełne uroku bóstwo) sprawił, iż kie 
rowcą taksówki był rosyjski emi­
grant, były oficer, baron MeinhardŁ 

Znalazłszy, po powrocie do domu 
skarb w swoim samochodzie i prze­
konawszy się z papierów kto jest 
praw ym  właścicielem,

oparł się zwycięsko pokusie 
zatrzym ania m ajątku  i już naza­
ju trz  rano zameldował się w hotelu 
u miljonera.

Idąc, pocieszał się, że am eryka­
nki z pewnością sowicie nagrodzi 
jego uczciwość.

Ale nadzieje te  rozwiały się 
szybko: mr. Roosevelt wziął tekę, 
sprawdził jej zawartość,

oschle podziękował znalazcy, 
i pożegnał go uścinieniem dłoni. 

U płynął od te j chiwłi miesiąc. 
Pewmego dnia rosjanin otrzymał 

wezwanie do konsula am erykańskie­
go. Tam wręczono mu list.

Brzmiał on jak następuje: 
„Chciałem się przekonać, 
czy są jeszcze uczciwi ludzie 

na świecie.
Czekałem parę tygodni* czy pan nie 
zgłosi się z jakiem iś żądaniami. 
Mój detektyw  obserwował pański 
tryb życia. Obecnie, wiem, z jakim  
człowiekiem mam do czynienia i mo 
gę się"' panu odwdzięczyć. Proszę 
mi napisać jakie są pańskie życze­
nia. Będą spełnione”.

Po upływie pewnego czasu do 
wyższej szkoły technicznej w New 
Yorku wstąpił młody baron Mein- 
hardt, przybrany syn m iljonera Roo 
sevelta

rnmammmmmmm
CHOROBA.

. — Nasz kochany Władek padł prze­
cież ofiara swej choroby.

— Hoże, czyżby umarł?
*— Nie. ule ożenił się z pielęgniarka.

ścią konsumował większe ilości mio 
du i samorzutnie zarzucił digita­
lis; w krótkim czasie wyzdrowiał. 
Zrozumiałem jest, że tak digitalis, 
jak  i miód są znakomitym środ­
kiem wzmacniającym serce, ale orga 
nizm ludzki lepiej reaguje na „gli- 
kogen“ zaw arty w miodzie, jak na 
alkohol „digitalis”, wyrabiany z

trującej rośliny „naparstnica”.
Należy więc na zebraniach o- 

światowych, a zwłaszcza w szko­
łach uświadamiać o wartości mio­
du, który nadaje się do spożycia 
już to w formie naturalnej, już to 
jako przyprawa, dalej miód pitny 
i jako dodatek do win owocowych 
zamiast cukru.

BBBaHBMBaBBgBBSaBB

Ząby w areszcie za długi żony.
Niemiła przygoda aptekarza.

Pewien aptekarz, w jednem z 
większych prowincjonalnych m iast 
Rum unji, udał się do miejscowego 
dentysty, celem napraw y złotej szczę 
ki.

Dentysta wziął do rąk  instru 
meat., w yjętą z ust aptekarza szczę­
kę schowud do szuflady, zamknął na 
klucz i oświadczył, że 

nie odda zębów 
uopoiy, dopóki aptekarz nie zapłaci 
długu za swoją żonę, która się leczy 
ła dłuższy czas u tego właśnie den­
tysty. Działo się to jeszcze przed 
rokiem, a  pomimo wielokrotnych u- 
pomnień, lekki myślna kobieta nie 
uiściła swego długu.

Aptekarz protestował, ale den ty 
sta był tw ardy i szczęki mu nie od

dał. Pacjent musiał pójść do domu 
bez zębów, bo twierdził, że jego żo­
na jest sama odpowiedzialna za swo 
je długi i

zapłacić nie chciał.
Opór ten nie wyszedł mu jednak 

na dobre. Przez kilka dni aptekarz 
nie mógł jeść, tak że opadł zupełnie 
z sił i rozchorował się na żołądek. 
Ostatecznie więc zgodził się na za­
płacenie dentyście rachunku za żo­
nę i otrzymał z powrotem 

upragnioną szczękę.
Ale na tem spraw a się nie zakoń 

czyła. A ptekarz obraził się na den 
tystę i uczuł się przez niego poszko­
dowany na zdrowiu, wskutek czego 
przyszło do procesu, który narazie, 
ze względów formalnych odroczono.

Warta przy trumnie miljonera.
Ostatnia wola ekscentryka.

W stanie D etroit zmarł w ubie­
głym roku bogaty farm er Smith, 
k tó ry  dzięki szczęśliwym spekula­
cjom budowlanym w Nowym Jo rku  
i  Chicago pozostawił znaczny ma­
jątek. dochodzący do

IG-ciu miljonów dolarów.
W  testamencie zapisał on połowę 
fortuny  krewnym, a resztą rozpo­
rządził w sposób nader oryginalny: 

Sm ith zarządził mianowicie, aby 
te pieniądze dostały się jego gmi­
nie rodzinnej z przeznaczeniem na 
cele dobroczynne pod warunkiem, 
że owa gmina zbuduje mu na cmen 
tarzu miejskim mauzoleum, urządzo­
ne w kształcie zwyczajnego, ume­
blowanego pokoju, w którym  m a 

stać trumna.
Trum na m a być opatrzona wiekiem 
szklanem, dającem się z łatwością 
otworzyć. P rzy  trum nie m ają — we

dług testam entu — czuwać stale, 
dniem i nocą, dwaj mężczyźni. Mi- 
1 jon er wyznaczył dla nich służbę 
8-godzinną, tak, że dla całkowitego 
w ykonania służby potrzeba sześciu 
ludzi. K ażdy z tych dozorców ma o- 
trzym ywać pensję roczną wT wysoko 
ści 3000 dolarów, a podczas dyżuru 
wolno mu się zajmować wszystkiem, 
czem zechce.

W  tej sprawie toczy się obecnie 
proces w  Nowym Jorku między 
gminą, k tóra chciała spełnić ostat­
n ią wolę testatora, a  władzami ko- 
ściielnemi, które się

na to nie zgodziły.
Wynik procesu oczekiwany jest z 
wielkiem zainteresowaniem. A tym ­
czasem Smith został pochowany w 
sposób zupełnie zwyczajny...

Zatrute czekoladki.
Śmiertelna przesyłka pocztowa.

W słowackiej miejscowości Ros- 
talla, znaleziono właściciela pewne­
go miejscowego hotelu — m artwe­
go w jego pokoju.

Zwołana służba hotelowa zezna­
ła, że widziała po raz ostatni swee- 
go szefa przed paroma godzinami, 
gdy odbierał od listonosza przesył­
kę pocztową.

Na stole w pokoju zmarłego sta­
ło otwarte pudełko z czekoladkami.

Bliższe badania tych czekoladek wy 
kazało, że niektóre z nich napełnio­
ne są rumem z domieszką arszeniku

Paczka nadana była z Czechosło 
wacji. Na opakowaniu nie w idnia­
ło nic, coby wskazywało na na­
dawcę.

W ypadek przedstawia się za­
gadkowo i z P rag i sprowadzono 
wybiitnych specjalistów kryminał 
nych dla zbadania te j tajemnicy.

Kino-teatr

„Wawel"
w Sielcu

obok kościo ła  
Teł. 7-65.

DZIŚ! F ilm  sen sacy jn y  p e łen  em ocji dram at p.t. D Z iS l

Z Ł O T O  PUSTYNI
W roi głów n.: NELL HAMILTON. WILLIAM PO WELL

Nadprogram ! Nadprogram !

W E S O Ł A  K O M E D I A .

Kino-Teatr
Dźwiękowy

„Nowości”
BĘDZIN.

O d  p on ied zia łk u  24 i dni następ n ych . 
Film  d źw ięk o w y  p. Ł

„0DSZCZEP1ENIED”
w roli głównej Riszard Dix.

Nadprogram 10D proc. dodatek dźwiękowy.

"Wf'  " T

Czysty 1 
destylat i

1 y f t '
winny i  

uzyskany 1

i z  NAJSZLA
CHETNTJ-

i
SZYCH

SATUNKQW1 lin! WiN
M E 01 C 1 N  A  ̂

Zycie gospodarcze,
G I E Ł D A

W arszawa, 24. l i
W arszawa — Doi. 8.90 i pół
N owy Jork 8 913 
Londyn 43.31 i pól 
Paryż 35.05 
W iedeń 125.51 
Praga 20.44 i pól 
W iochy 46.70 
Szwajearja 172.85 
Holandja 359 00 
Kopenhaga 238.50 
Berlin 212.61
Doi. War. pr. obrt. 8.90 i pól 
5-eio proc. Poż. Konwer. zł. 51.00
3-ch proc. Poż. Budowlana zl. 50.06
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 102.50—103.09 
4 i  pół Ziemskie Kredyt. 5450 .

Tendencja słabsza
A K C J E .

W arszawa, 24 IŁ
Bank Polski 183.00 
Sole potasowe 86.00 
W ęgiel 41.00 — 41.75 
Norblin 40.00
Modrzejów 12 r0—13.00—12.25 
Parowozy 18 00 
Starachowice J7.25 — 16.75 

'Tendencja mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 24 IŁ

Owies 18.25 — 19.50 
Otręby żytnie cena tranz. 12.00 
Otręby żytnie cejia or jen. 11.00 — 12.06 
Otręby pszenno 12.50 — 13.50 
Otręby pszenne grubsze 14.00 — 15.09 

Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne.

Reklama jest dźwignią handlu!

GWAŁTOWNE BURZE 
PRZESZŁY NAD EUROPĄ. 

Zabici i ranni w  Austrji. — Szkody 
w portaeh francuskich. — Powódi 

w  Niemczech.
Gwałtowna burza w Wiedniu, 

k tóra rozpoczęła się onegdaj w po­
łudnie, trw ała do wczoraj rano. 

O fiarą burzy padło 
dwuch zabitych i 200 rannyeh.

30 rodzin znalazło się bez dachu 
nad głową, ponieważ burza zniszczy 
ła  baraki.

W miejscowości Aegyd burza 
spowodowała katastrofę kolejową. 
Obalone przez w iatr drzewo zni­
szczyło część toru kolejowego, wo­
bec czego pociągi na tej stacji prze­
puszczano przez inny Jor. Jeden  a 
nadchodzących pociągów osobo­
wych nie zauważył, że sygnał w jaz 
dowy jest zamknięty i wjechał w 
grupę robotników, którzy pracowa­
li nad uporządkowaniem toru. S o- 
sób jest rannych.

Burza, która. przeszła nad 
północną F rancją , wyrządziła wiel­
kie szkody. W  porcie Dunkierka 
uszkodzone są urządzenia portowe. 
W Boulogne burza

zerwała z kotwic 20 okrętów7.
W L orjent zatonął platowiec, znaj­
dujący się w porcie. W skutek na­
głego podwyższenia tem peratury 
i opadów deszczowych stopniały ma 
sy śniegu i podniósł się poziom "wo­
dy w rzekach. Z dorzecza Renu i Mo 

. zeli nadeszły pierwsze niepokojące 
wiadomości o niebezpieczeństwie po 
wodzi. Miasteczko Neuwied nad Re 
nem jest częściowo zalane wodą.

BIE D N E  STWORZENIE.
Nauczyciel w yjaśnia dzieciom szko 

dliwość z niebezpieczeństwem calowa-, 
nią zwierząt domowych.

— Czy m ógłby ktoś podać mi przy­
kład, gdzie takie całowanie doprowadzi 
ło do śmierci?

— Tak proszę pana — wyrywa się 
Heniek, moja ciocia całowała zawsze 
kota i  wczoraj zdechł .



lj D R O B N E  O G ŁO SZ EN IA

N au k a  I w ychow anie

M IC H A Ł  Ja e h im c z y b  z g u b ił k a r tę
zw o ln ien ia  w y d an ą  przez P. K. U. So 
snow iec i dw a k w ity  z po d p isem  p. 
K o rn o b isa .

C H C ESZ  o trzy m ać  posadę? M usisz u- 
końezyć k u rsy  fachow e, k o resp o n d en ­
c y jn e  im. p ro fe so ra  S ekulow icza. W a r­
szaw a. Ż óraw ia  42. K u rsy  w y u czają  li­
s to w n ie : b u c h a lte r i i.  rac h u n k o w o śc i 
k u p ieck ie j, k o resp o n d en c ji h an d lo w e j, 
s te n o g ra f ji .  n au k i h an d lu , p ra w a , ka- 
l ig r a f j i .  p isan ia  na m aszynach , to w a­
roznaw stw a , an g ie lsk ieg o . f ra n c u sk ie ­
go. n iem ieckiego , p isow ni, g ra m a ty k i 
polskiej o raz ekonom ii. P o  uk o ń czen iu  
św -rh-efwa Z ad a jc ie  p ro sp e k tó w.
S T E N O G tfA F J1  lis tow n ie , szybko, ja g  
n a jd o k lad rn e i w y u czam y  — g w a ra n  
e ja : I n s t y t c  S t.-n o g ra fiez n y  — W a rsz a  
wa. K ru c za  26. Z n a jący m  s te n o g ra f ię  
po lecam y rr.i• -m eznik  ..S tenograf" (ste 
n o g ra m y  — tl  im sczen ia )

V ^ S P R S ® D A Ż : _ 2 pow czy, 2 b ryczk i, 
uprzęże robocze i w yjazdow e. Sosno-

"w 'cza 1.
PO  cenach  ' zn ’zonych. Śniegow ce, kalo  
sze, sw e try , t r r s o ta ż e ,  "kapelusze m ę­
skie. b ie lizna , nończochy  sk a rp e ty , róż 
ne a r ty k u ły  sezonow e. D uży  w ybór. 
M agazyn  g a la n te ry jn y ,  S ta n is ła w  D u- 
szn q osnow iec T-Tnłe Iłozw o ju .
W Y r.F Ł  do po low an ia  9 m iesięczny , 
czy ste j r a sy  do sp rze d an ia . K o lo n ja
P 'a s k i- F ocha 11. _____  ___
F O T O G R A F ,JE  .-te dow odów  k o le jo ­
w ych i oso’r-u y c h . w vkony.w a n a  po 
czekan iu . L Z alega Sosnow iec, 3-go

OTO T'

§«i Ić  d
n a tu ra ln y  k re so w y  b la sz a n k a  5 k g  .19.50

S r z yfe y
do b re  p ra w e  od 10 zł za kg. ty lk o  w  
sk lep ie  K ozio łkow a i J ę d ry c z k a  S osno­
wiec 3-go M aja  21.___________i_______
DO sp rz e d a n ia  sk lep  z 2 p o k o ja m i i 
k u ch n ią . W iadom ość: Sosnow iec, oca 
ronogońska ?
K U P IĘ  w iększą kam erę . O fe rty : Ząb 
kowice. fo to g ra f , dom  A n to n ie g o  K acz
m a rz y k a .________________ ______________
S P R Z E D A M  łóżeczko dziec inne, k u n ię  
lino leum  nowo. Sosnow iec. F lo r ia ń s k a  
3-3 K orbela . ________
1)!) sp rz e d a n ia  bardzo  ta n io  dw a g a rn i  
tu ry  żak ie tow e w dob rym  s ta n ie . So- 
nowiec, ul. R y b n a  nr. 20 u k raw ca .

UlT P O S A D Y  i P R A C E .

DO p ra ln i  ..H V gjeha“ A. M acugow ej w 
Sosnow cu. P iłsu d sk ie g o  30. p o trze b n a  
zdo ln i n raeow aczkn  na k o łn ie rze .
l y .’a c a : r a n d y d a  c i  n a  s z o e k
P a  W M idv.HA N IK O W . C hcąc bvc zdo? 
n rm  szoferem  trzpba sie w yszko 'ie . 
tam  gdzie sa w a rsz ta ty , k tó re  nrzed  za­
p isan iem  sie  m ożna obejrzeć . J a z d a  na 
^am ocho iach  k ilk u  ty o ó w  z różnem : 
p rze k ład n ia m i. P o  ukończen iu  fa k ie j 
nauk i, m oże s łu c h ac z  m ieć n n jec ie  o 
szofersfw it- i być zdolnym . W iedze to  
zdobędzie na k u rsa c h  S t. K onopk i. S o ­
snow iec S w obodna 7. Z ap isy  na now y 
k u rs  codzlenn e.

P r z e d
za p isa n iem  się  na ja k ik o lw ie k  k u rs  
sze f o rsk i za jdź  do W a rsz a w sk ie j S zko ły  
IN Ż Y N IE R A  F R O M  A Sosnow iec, W a r
sznw ska 22._______________ _____________
P O T R Z E B N E  uczeńiee do n racow ni su  
kien d am sk ich . W iad o m o ść: „ E x p re s“
Dabn-owa.

L O K A L E . S i t l l

R Ó Ż N E .

W  O D P O W IE D Z I n a  ogłoszen ie S ta ­
n is ła w y  C hudzikow ej k o m u n ik u ję , że 
b a jk a m i się  n ie  za jm o w a łam  i n ie  
z a jm u ję , lecz w ychow an iem  sw oich 
dzieci. Za n iesłu szn e  posą_dzenia po­
c iąg n ę  do odpow iedzia lności. F e lic ja  
B a rto s io w a , M ilowice. Z ło ta  2.
DO o d e b ra n ia  koło od a u ta . W iad o ­
m ość: w  „ F x p re s ie  Z ag łęb ia" . D ą ­
brow a.
O ST R Z E G A M  przed  w y n a jęc iem  loka 
łu  sk lepow ego lub  m ieszk aln eg o  w do­
m u m oim  przy  ul. D ębow ej Nr. 8 od
P. J a koba Ł y ska.  F u d a le w sk i.
U N IE W A Ż N IA  sio w eksel n a  50 zł! 
p ła tn y  1 g ru d n ia  1930 ro k u  z w ystaw ie  
n ia  H e n ry k a  i odora, n a  zlecen ie S te ­
fa n a  Ł usick iego .

issana

W Y N A JM Ę  okał p rzem ysłow o  - b a n  
d łow y w śró d m ieśc iu  S osnow ca na 
p a r te rz e  4 pokoje z k u ch n ią . E w o n tu n l 
nie n a  m iesz  kanie p ry w a tn e . W ia d o ­
mość w re d a k c ji.
DO w y d z ie rżaw ien ia  2 du b elto w e m ie ­
szk an ia , w ra z  z 2 o g ró d k am i i je d n y m  
w iększym  ogrodem , t. j. c a ły  dom w 
Sosnow cu. N ow opogońska 9. Dom n a ­
d a je  się  d la  dzierżaw cy , k tó ry  p o siad a  
k row y, lu b  konie. W iadom ość: Czeladź, 
R ynek  8. . .P o ra d n ik "  .

Z gub ione d o k u m e n ty . 1 ^ 1

S K IP IR Z E P a . M a k sy m ilia n  zgubi? 
książeczko w ojskow ą w y d an ą  p rzez  P.
K. U. R odzin    _ _ _ _ _ _ _ _
M IC H A L S K I Józfef zgub ił książeczkę 
w o jskow ą w y d a n ą  p rzez  P  K . U. Za
w 'c rc ie . _______________ __  _____
B IA Ł A S  S ta n is ła w  zg u b ił k siążkę 
kasy  pborvch w y d an ą  w  Sosnow cu. 
M A C H A  B o.osław  zg u b ił k a r tę  z a s ił­
kow ą w y d an ą  przez fu n d u sz  bezrobo­
cia w Sosnow cu._______________
P A P A J  W ik .o r ja  z g u b iła  k siążkę ka 
gy chorych  w vdana w S osnow cu. 
DROŻDŻ S tam .-ław  zg u b ił dowód Oso­
b is ty  w y d an y  przez p o w ia t M iechow ­
s k i_____________________
A N A S T A Z JA  ( jsy s  z g u b iła  książkę 
k asy  ęhoryęP  u v d a n a  w D ąbrow ie. 
Z G U B IO N O  weksel iu b lanco  na sum ę 
80 z ło tych , w y d an y  n rzez  K u b a s ik a  P io  
tra . P io tro w i N ow akow i, k tó ry  u n ie ­
w ażn ia .

Ogłoszenie.
TV R e je s trz e  H an d lo w y m  S ądu  O krę 

gow ego w S osnow ca doko n an o  n a s tę ­
p u ją c y c h  w pisów :

D n ia  28 m a ja  1830 ro k u .
B. 388. „H a n d e l w in , w ódek i  lik ie  

rów , o raz  tow arów  k o lo n ja ln y c h  i w y 
robów  ty to n io w y c h "  Jó z e f  O za is t i  
o -k a “. S p ó łk a  z o g ran ic zo n ą  odpow ie 
d z ia ln o śc ią "  z s ie d z ib ą  w Sosnow cu, 
p rz y  ul. P iłsu d sk ie g o  N r. 52. F irm a  
is tn ie je  od 15 m a rc a  1930 ro k u . K a p ita ł  
za k ła d o w y  w ynosi 3.600 zło tych , podzie 
lo n y  n a  38 u d z ia łó w  po 100 zł. udział. 
K a p i ta ł  w n ies io n y  do ka»y  sp ó łk i w 
gotów ce. Z a rz ą d  sp ó łk i s ta n o w ią : W ła­
d y s ła w  L o ren s, Jó z e f  O za ist i  Jó z e f  
P ie rn ik ,  je d n ak ż e  fa k ty e z u y m  kierów  
n ik ie m  sp ó łk i czy li z a rząd c ą  je s t  W ła  
d y sła w  L o ren s, k tó ry  m a p ra w o  r e ­
p rez en to w ać  spó łkę  p rzed  w szelk iem i 
w ład z am i i u rzę d am i, o raz  osobam i 
trze c im i, ta k  n a  zew n ątrz , ja k  i n a  
w ew n ątrz , o raz  p ro w ad z ić  w szy stk ie  in  
te re sy  spó łk i, ja k o  to  księgow ość, k a ­
sę, in k aso w ać  w szelk ie w p ły w y  i n a ­
leżności, w y d a tk o w ać  su m y  p ien iężne, 
sp o rzą d za ć  sp ra w o z d a n ia  i b ila n se  z o 
p e ra c ji  spó łk i, p o d p isy w ać  pelnom oc 
n ic tw a , p o d an ia , sk a rg i, d e k la ra c je  itp ., 
a  ta k że  k o resp o n d ec ję  i o trzy m y w a ć  
w sze lką  k o resp o n d en c ję  zw ycza jną , 
poleconą^ p ien iężną , w arto śc io w ą  
p rz e sy łk i itp . z poczty , ko le i i ko 
m ó r ce lnych . W ek sle  zaś, czeki, urnowy 
i w ogóle w szelk ie  zo b o w iązan ia  pic 
n iężne w in n y  być p o d p isy w an e  przez 
W ła d y s ła w a  L ore iisa  i Jó z e fa  P ie rn i­
ka, obydw óch raz em  i zaw sze pod 
s te m p le m  firm y . Z a w szelk ie  in n e  zo­
b o w iązan ie  p o d p isan e  w im ie n iu  sp ó ł­
ki p rzez  jed n eg o  k tó reg o k o lw iek  spól- 
n ik ą , lu b  n aw e t dw óch, n a  k tó ry c h  je  
d n ak  b ra k  b y ło b y  p o d p isu  W ła d y s ła ­
w a Ł o re n sa  sp ó łk a  n ie  odpow iada. 
S p ó łk a  z o g ran ic zo n ą  odpow iedzia ł 
ilością . A k t sp ó łk i zeznam y zo sta ł 
p rzed  - n o ta r ju sz e m  S z re te re m  w B ędzi 
n ie  w  d n iu  15 m a rc a  1930 ro k u  za N r. 
N. R ep. 461 n a  czas n ie o g ra n icz o n y .

Z M IA N Y  W  D Z IA L E  B.
D n ia  26 m a rc a  1930 ro k u .

B. 302. W y k re ś lo n o  z r e je s t r u  f irm ę : 
„ J . P i lc e r  i S -k a“. sp ó łk a  z o g ran ic zo ­
n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią  w B ęd zin ie

D n ia  4 k w ie tn ia  1930 r.
B. 252-310. „V is“ T o w arzy stw o  H a n  

dl owo - P rzem y sło w e , sp. z o g ran iczo  
n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią  w  Sosnow cu. 
L ik w id a to re m  f irm y  zo s ta ł w y b ra n y  
E m a n u e l C im ata . N a  m ocy  u c h w a ły  
udzia łow ców  z d n ia  15-11-30 r. f irm a  
z n a jd u je  się  w  s ta n ie  lik w id a c ji.

D n ia  5 k w ie tn ia  1930 ro k u .
B . 195. W y k re ś lo n o  z r e je s tr u  f i r  

m y : „P ow szechne T o w arzy stw o  E le k  
try cz n e"  A. E. G.“. S p ó łk a  z og ran iczo  
n ą  od p o w ied z ia ln o śc ią  w S osnow cu  
W ła d y s ła w a  B ro k m a n a , ja k o  cz łonka 
z a rz ą d u  spółk i.

D n ia  11 k w ie tn ia  1930 ro k u .
B . 189. W y k re ś lo n o  z r e je s t r u  f i r  

m y : „ F ra n c u sk a  sp ó łk a  A k c y jn a , To 
w arzy stw o  B ezim ien n e  K o p a ln i W ę­
g la  „C zeladź" — p ro k u re n ta  K a ro la  
S cliu łtza .

B. 193. W y k re ś lo n o  z r e je s t r u  f i r ­
m y : „S trzem ieszy ck ie  Z a k ła d y  Szczot- 
k a r s k ie  „Spójnia* ', sp ó łk a  z o g ran ic zo ­
n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią  w  S trz em iesz y  
each  — Jó z e fa  G órecznego, ja k o  
w sp ó ln ik a  i zarządcę, o raz  jeg o  up raw ­
n ie n ia . D okonano  w p isu : Z a rzą d  s ta ­
n o w ią : K o rn e l M ich alsk i. B olesław  
J ę d ra ls k i  i J a n  W ach . W sze lk ie  zobo 
w ia z a n ia  w im ie n iu  spó łk i, w eksle, 
czeki, rew ersy , p o k w ito w a n ia  z odbio­
ru  sum  p ien iężn y ch  i k o resp o n d en cji 
w arto śc io w ej, u m o w v % pełnom ocn ie  
tw a , o raz  w szy stk ie  d o k u m e n ty  

. prócz n o ta r ja ln y c h  w in n y  być p odp isy  
w ane przez K o rn e la  M ich alsk ieg o , lub  
osobę przez jego  u p o w ażn io n ą  i je d n e ­
go z p o zo s ta ły ch  sp ó ln ik ó w  pod s te m ­
plem  firm y .

B. 242. W y k re ś lo n o  z r e je s tr u  f i r ­
m ę: „A uto". S p ó łk a  z o g ran ic zo n ą  od 
po w ied z ia ln o śc ią  w Sosnow cu.

D n ia  14 k w ie tn ia  1930 rokn .
B. 264. „O w sianka" , sp ó łk a  z o g ra n i­

czoną odpow iedz ia lnośc ią , d aw n ie j 
P ie rw sz a  w k r a ju  fa b ry k a  ow sianych

a

m

źhiazur rozbrzmiewa
i d e a l n i e  
w  aparacie

12
„C om pound”

odbiornik i głośnik iv Jednym aparacie

Nowoczesne urządzenie radiowe 2 Te- 
ietunkenowskiemi lumpami słupkowe- 

nu. Cena kompletu zł. 675.—

TELEFUNKEN
MftJS768SZ? BaSWmSKZURS SB a  NARIOWSZA KOKSTRUHCIfl.

p ro d u k tó w  odżyw czych  i k a w y  słodo 
w ej „A dam  B ra n ic k i"  w Sosnow cu. 
U dzie lono  p ro k u ry  L udw ice M eve do 
sam odzie lnego  re p re z e n to w a n ia  p rzed  
s ię b io rs tw a  przed  w szelk iem i w ład za­
m i, u rzęd am i, in s ty tu c ja m i i o sobam i i  
do w y k o n y w a n ia  w im ien iu  sp ó łk i 
w szelk ich  czynnośc i h an d lo w y ch , sądo  
wyc.li i poza sądow ych , w chodzących  
w  za k res  p rze d sięb io rs tw , o raz  do pod 
p isy w a n ia  f irm y . Z pow yższej p ro k u ry  
w y łącza  s ię  czynnośc i p rzew id z ian e  w 
a r t.  37 d ek r. o re j. han d l.

D n ia  2 lip c a  1930 ro k u .
A . 5404. „A b rara  W olfow iez" — sk lep  

rzeźn iczy  w Sosnow cu, O rla  N r. 18. F i r ­
m a  is tn ie je  od ro k u  1885. W łaśc ic ie l A b 
r a m  W olfow iez, zam . w S osnow cu, Że­
ro m sk ie g o  5.

A. 5405. „E d w a rd  K ija s "  — sk le p  spo 
żyw ezy  w  Z aw ierc iu , ul. P o m o rsk a  N r. 
15. F irm ą  is tn ie je  od ro k u  1930. W łaśc i­
c iel E d w a rd  K ija s ,  zam . w Z aw ie rc iu , 
B lan o w sk a  18

A. 5406. „B erek  A b ram ow icz" — sp rze  
daż m a n u fa k tu ry  w S osnow cu, M odrzę 
jo w sk a  N r. 33. F irm a  is tn ie je  od ro k u  
1930. W łaśc ic ie l B e rek  A bram ow icz, 
zam . tam że.

A. 5407. „Szym on T a j te lb a u m "  — 
h an d e l m a te r ia ła m i d rzew n em i w S 9- 
snow cu, 1 m a ja  N r. 12. F irm a  is tn ie je  
od ro k u  1930 W łaśc ic ie l S zym on  T a j-  
te lb a u m , zam . w S osnow cu, 1 m a ja  
N r. 6.

D n ia  8 lip c a  1930 roku .
A. 5408. „T.ejbuś R in g "  — sp rzed aż  

a r t .  spożyw czych i w yrób , ty to n io w y c h  
w  Z aw ie rc iu , ul. K o śc ie ln a  N r. 25. F i r ­
m a  is tn ie je  od ro k u  1912. W łaśc ic ie l L ej 
b u ś R in g , zam . w Z aw ie rc iu , K ośeiusz 
k i N r. 25. P o m ięd zy  m ałż. R ing , n a  m o­
cy  in te rc y z y  zo s ta ła  u s ta n o w io n a  w y 
łączność m a ją tk u  i w spólność dorobku .

A. 5409. „M m liał J a k ó b  G e lb a rd "  — 
sp rzed aż  kw asu  w ęglow ego i ko rków  
w Sosnow cu, M odrzę jo w sk a  N r. 5. F ir  
m a  is tn ie je  od ro k u  1930. W łaśc ic ie l M i 
ch a ł J a k ó b  G d  b a rd , zam . w  Sosnow cu, 
W a rsz a w sk a  N r. 20.

A. 5410. „G ida S k o p ick a"  — sp rze ­
daż fu te r , sk ó rek  i k ap e lu sz y  w S os­
now cu, M odrze jow ska N r. 5. F irm a  
is tn ie je  od ro k u  1925. W łaśc ic ie lk a  G u­
la  S k o p ick a , zam . w S osnow cu, T a rg o  
w a N r. 8.

A. 5411. „M ieczysław  K ło ss  — d ro  
b n a  sp rzed aż  m a te r ia łó w  ap teczn y ch  1 
fa rb  w Z aw ie rc iu , ul. K ościu szk i N r. 
25. F irm a  is tn ie je  od ro k u  1930. W łas  
ciciel M ieczysław  K łoss. zam . tam że.

A. 5412. „B olesław  M acuga" ■— d e ta  
lic zn y  h an d e l wódek, lik ie ró w  i w y ro ­
bów  ty to n io w y c h  w Sosnow cu, ul. 
P iłsu d sk ie g o  N i. 55. F irm a  is tn ie je  od 
ro k u  1927. W łaśc ic ie l B olesław  M acuga , 
zam . w W arszaw ie , ul. N o w o w iejsk a  
N r. 33.

D n ia  10 lip c a  1930 ro k u .
A. 5413. „A n to n i R odek" — h an d e l 

a r t . "spożyw czych w Józefow ie, gm. Za 
górze. F irm a  is tn ie je  od ro k u  1930.

W łaśc ic ie l A n to n i R odek , zam . tam że.
A. 5414. „F ran c isze k  Ż ak“ — fa b ry k a  

w ody  sodow ej w  S trzem ieszycach , W a r  
sz aw sk a  N r. 50. F i r m a  is tn ie je  od roku  
1930. W łaśc ic ie l F ra n c isz e k  Żak, zam. 
tam że.

A. 5415. „ C u rtla  C zapek" — ow ocar­
n ia , sp rzed aż  cuk ierków , ja rz y n  i w ody 
sodow ej w Z ąbkow icach , 11 lis to p a d a  
10. F i r m a  is tn ie je  od ro k u  1930. C u r tla  
C zapek, zam . tam że.

D n ia  14 lip c a  1930 roku .
A. 5416. „ S ta n is ła w  H u b ick i"  — D ru  

k a r n ia  i I n tro ł ig a to rn ia  w Z aw ierc iu , 
u l. P ad e re w sk ieg o  N r. 1. F irm a  is tn ie  
je  od ro k u  1930. W łaśc ic ie l S ta n is ła w  
H u b ick i, zam . w  Z aw ie rc iu , P a d e re w ­
sk iego  N r. 1.

A. 5417. „C h an a  B ra u n e r"  — h an d e l 
g a la n te r i ą  Indow ą w B ędzin ie. K ościel 
n a  2. F irm a  is rn ie je  od ro k u  1930. W łaś  
e ic ie lk a  C h a n a  B ra u n e r , zam . w B ędzi­
n ie . M o d rze jo w sk a  N r. 9. U dzie lono  sa 
m o d z ie ln e j p ro k u ry  A lte ro w i J a n k ie lo ­
wi Z ajd e lm an o w i.

A. 5418. „S ziam a L au d o n " — sprze  
daż  d rzew a budow lanego , p a p y  i sm o­
ły  w Z ąbkow icach . F irm a  is tn ie je  od 
ro k u  1930. W Uaściciel S z lam a  L audon , 
zam . w  Z ąbkow icach , ul. S ta c y jn a . Na 
m ocy  in te rc y z y , m iędzy  m a łżo n k a m i 
L au d o n  zo s ta ła  u s ta n o w io n a  w yłącz­
ność m a ją tk u  i w spólność dorobku .

A. 5419. „H enoeh  F e ld b a u m "  — h an  
dcl sk ó r w O lkuszu . F irm a  is tn ie je  od 
ro k u  1904. W łaśc ic ie l H enoch F eld h a- 
u ra, zam . tam że. P om iędzy  m a łżo n k am i 
F e ld b a u m  m ocą in te rcy zy , zo s ta ła  u s ta  
no w io n a  w yłączność m a ją tk u  i w spó l­
ność d o ro b k u

A. 5420. „ .Ju ljan  S zczęsny" — sp rze  
daż a r t .  spożyw czych i w yrobów  ty tu  
n io w y eh  w D ąbrow ie G órn iczej. L im a  
nowTsk iego  N r. 2. F irm a  is tn ie je  od ro ­
k u  1927. W łaśc ic ie l J u l j a n  Szczęsny, 

zam . tam że.
D n ia  17 lip c a  1930 ro k u .

A. 5421. „ Jó ze f T om aszew sk i" —1 
sk lep  spożyw czy i sp rzed aż  w yrobów  ty  
tu n io w y c h  w  G niazdow ie, g m in a  R u d ­
n ik  W ie lk i. F irm a  is tn ie je  od ro k u  
1928. W łaśc ic ie l Jó z e f  T om aszew ski, 
zam . w G niazdow ie.

A. 5422. . .Ja n  Ś w ierczyńsk i"—w y tw ó r 
n ia  w yrobów  d rzew n y ch  w Sosnow cu, 
W y so k a  N r. 1-e. F irm a  is tn ie je  od ro ­
k u  1930. W łaśc ic ie l Swierczvńsfei. zam. 
w  S ław kow ie. B a rto sza  G łow ackiego  
N r. 206. U dzie lono  sam odzie lne j p ro k u ­
r y  T eofilow i Ś w ierczvńsk iem u .

D n ia  19 lip c a  1930 ro k u .
A. 5423. „L otos - J a n  Ja n k o w sk i — 

sp rzed aż  m a t. ap tecznych  i fa rb  ziem - 
n ych  w G rodźcu, u l. T/iTnaTiowfikic*2TO. 
F irm a  is tn ie je  od roku  1930. W łaśc ic ie l 
J a n  Ja n k o w sk i, zam . w  G rodźcu, K os 
c iu szk i N r. 13.

c. a .  n .

P r e n u t n o r u i c i e  
„ E X P R . E S  E A S E E B ł A “ .

W y d a  w ca :  H e . e n a  M o n s i o r s k a D r u k .  „Ercpre*  Z a g ł ę b i a '


